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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

D o n i e ś l i ś m y ,  źe  w p r z e s z ły m  ty g o d n iu  

jede n  T r ę b a c z  m a ją c y  ż o n ę  , p o d e rż n ą ł  sobie  

g a rd ło ;  wczoraj  z a ś ,  i n n y  t a k ż e  T r ę b a c z  za-  

s t rzel ił  s ię  , a dz iś  m i a ł  s ię  żen ić .

M iłośnicy p taszn ic tw a  , 7. prawdziwent 

zadowolnieniem widziel i tu model m ach iny  do 

łapania ptaków. W ynalazca ,  jeden z byłych 

wojskowych, pokazywał go swoijn przyjaciołom 

i Dyrekcji  lasów narodowych. B udow la  dre­

wniana i ła tw a ,  przez zręcznego cieśie może 

być wykonaną; sam zaś mechanizm  jest szcze­

gólny i w n iczym  do używanych dotąd n iepo.  

dobny , a nad wszystkie na jlep ie j 'ce low i swe­

mu odpowiadający. N ie  w y p o w ie d z ia n a  szyb­

kość w zam knięciu  siei , łatwość w zas taw ie ,  

liiu i lekkość w spuszczaniu , równie jak 1110 - 

żność przenoszenia jej z  miejsca na miejsce i 

używania w  każdej porze r o k u ; oto są pra-  j

wdziwe k o rz y śc i , do których i ta należy , źe 

nie łatwo zepsuciu podpada i nigdy zaw odu 

zrobić nie m o ż e ,  bo żadnych w sobie sprężyn 

nie mieści. Szkoła leśna mieć będzie podo­

bny  m o d e l , a dokładny opis z rycinam i w  

pierwszym numerze Sylwana a potem w Jzys 

umieszczony zostanie.

W  Gazecie francuzkiej  łe C onstitu tionnel 

z dnia c 5- Kwietnia, umieszczone są obszerne 

uwagi nad teraźniejszym stanem Grecji  , z 

których kładziemy niektóre wyjątki:

, ,  Grecja  dzisiejsza nie jest wprawdzie 

t e i n ,  czem była za św ie tnych  czasów T em i- 

stoklesow i Leonidasów , ależ znowu nieznaj- 

duje się w tym  s tan ie  p o n iż e n ia ,  w którym 

ją powszechnie być rozumiemy.

„C h o c iaż  teraźniejsi  Grecy niemają po­

li tycznego istnienia:  przecież daleko w ięcej są 

ośw ieceni i ucywilizowani a  niżeli ich przod­

k o w ie  , mieszkańcy wschodniego C e sars tw a  : 

niemasz dziś pomiędzy n im i n ienaw is tnych  

sobie s t r o n n i c t w , k tóreby w za jem n ie  rozją­

trza ły  czcze kłótnie teo log iczne ;  czują dziś 

potrzebę kształcenia się w n au k a c h :  a dalecy 

od szkolnych przesądów średniego wieku , ca­

łą mądrość i wiadomość cz ło w ie k a ,  zasadzają 

na  rozważaniu , dośw iadczeniu , i z d r o w y m  

rozsądku. —

„ O d l a t  20. bogatsi  Mięszkańcy G reccy  

utworzyli  towarzystwa, które składają dobro­

wolne opłaty na wysy łan ie  coroczne wielu 

bardzo młodzieńców uboższych faniilji , dla 

doskonalenia śię w najznakomitszych E u r o ­

pejskich uniwersytetach.  Ci młodzi Grecyr , 

niezawodzą nigdy oczekiwań starszych współ 

rodaków swoich : przepędzają czas pilnie i 

pracowicie.  Po kilku leciech powracają de 

domu , gdzie upowszechniają  i rozszerzają na



b y t e  pod o bc e tn  n ie b e m  w i a d o m o ś c i ; szczę* 

sliwsi  i u ż y te cz n ie j s i  o j c z y ź n i e ,  a n iże l i  t a m ­

ci ich - p rz o d k o w ie ,  co po  sw iec ie  z ło tego  s z u ­

kali  r u n a .

, , S z k o ły  w z a je m n e g o  u czen ia  > ws2ędzie  

są  u n ich  pozapro  w a d z a n e .  P o m n ą c  n a  buj - '  

n ą  w y o b r a ź n i ę ,  n a  ż y w e  po jęc ie  i s z c z ę ś l iw ą  

p a m ię ć  G r e k a ,  czegóż  s ię  n i e m o ż n a  po  nich 

s podz ie w ać  w  k r ó tk i m  c z a s i e ,  jeżeli  s ię  nie* 

w s t r z y m a j ą  w tak  p ię k n ie  r o z p o c z ę ty m  bie -  

‘gw.

, , W  te ra z n ie j s z e m  p o w s t a n iu  G r e c k ie m ,  

P r o w i n c j e  p ó łn o c n e  na jw ięce j  z w róc i ły  n a  s ieb ie  

u w a g ę ,  M o łd a w ia n ie  i W o ło c h y  są  P o to m k a m i  

t y c h  s a m y c h  B a k o m ,  k tó ry c h  tak  t ru d n o  podbić 

p rz y s z ło  T r a j a n o w i .  Je s t  to  lud d u m n y ,  od ­

w a ż n y  i m śc iwy:  co zaś n a j w i ę c e j , w przezna* 

cz e n ie  w ie r z ą c y . . . .  J a s s y ,  S to l ica  M o l d a w j i ,  

m a  w  sob ie  ludności 3 0 ,0 0 0 .  s to l ica  zaś  W 0 - 

łocnów ,  B u k a r e s t t  n i e r ó w n i e  j e s t  ludnie jszą .

, ,  A lb a  uczy ko w  ie je szcze są  bi tn ie js i .  

J e s t  to  Ind s ro g i ,  z a w s z e  p r a w i e  u z b ro jo n y  i 

ty lk o  do w a lk i  w zd y ch a ją c y .  M a c e d e ń c z y k o -  

wie i T e s s a lc z y k o w ie  , po łąc zen i  z A lb a n c z y -  

karni , w ie l e h y  s t a n o w ić  m o g l i .

, , W  głębi  P e lo p o n o z u ,  zn a jd u je  się m a ł y  

N a ró d  M a  11 i s tów : M an  is te s  k tó rego  M ię s z k a ń -  

c o w  , g o d n ie  S p a r ta ń c z y k o rn i  nazw ać  m o żn a .  

M ie s z k a j ą  oni w g ó rach  L a k o n j i  , a noga  ż ad n e ­

go T u r k a  n i g d y  p o m ię d z y  n ie m i  n iep o s ta ła .  

W o ln o ś ć  i c n o ta  z a jm u je  w s z y s tk i e  ich u c z u ­

c i a ,  a ob y cza je  ludu tego  noszą  n a  sob ie  ce 

chę  s u row ego  S p a r t a n i z m u  ; zda je  s ię  , iż  c ie ń  

L i k u r g a  p o m ię d z y  n i e m i  p rz e m ie sz k iw a .

, , R o l n i c t w o  i w o jn a  , g łó w n e m  są ich 

z a t r u d n i e n i e m ;  w każdej p o t rz eb ie  m a ją  15 ,000  

dobrze  w y ć w ic z o n y c h  W o jo w n ik ó w .  W s t r z e  

m ięż l iw ość  do l ia jw yszych  c n o t , a  gośc inność  

do n a jp ie rw sz y c h  liczą  obowiązków. S ą d o w n i­

c tw o n ie  wie le  11 n ic h  m a  p racy .  R el ig i  j ą  ich, 

j e s t  n a u k a  p ie r w ia s t k o w e g o  K ośc io ła  C h rz e -  

sc ia ń s k ie g o ,  k tó re j  św ięte j  p ro s to ty  w  n ic z e m  

11 ep ize is toczy l i  —  *

P rzy jec h a li d o  W arszaw y .

M a r c i n  S z y m a n o w s k i  O b y :  z powia t  Siedlec-
•  .  V . -  . .

kiego.

J ó ze f  S w ia t lo w s k i  O b y :  z M y ś l o w a .

Kaczkowski  D ep :  S ierad :  7. S ieradza.

T y m o w s k i  V ice  R e f e r e n d a r z  z  S ko tn ik .

W yjebali.
D ę b sk i  K a je tan  do  L e ś n ie w a .

B ie l ick i  J ó z e f  O b y :  do S z e le sczy n a .

H r a b ia  Alex: O b o rs k i  do W i ln a .

DONIESIENIA.

W  d o m u  p r z y  u l icy  K ra k o w sk ie  p rz e d ,  

m ie ś c ie  p od  N r e m  3 6 9  zn a jd u ją  s ig  do s p r z e ­

d a n ia  z w o l n e j  ręk i ,  c z t e r y  k o n ie  m aśc i  g n ia -  

dej,  a n g l e z o w a n e ,  z  zu p e łn ą  z ap rzg g ą  ang ie lską ;  

kocz t e r a ź n i e j s z e j  m o d y  m a ł o  u ż y w a n y  , r ó ­

ż n e  s r e b ra  p róby  14. i 13, w części ro b o ty  

f r an c u z k ie j  , j a k o  to : w aza  , r ą d e l k i , p ó ł m i ­

s k i , b l a t y ,  ł y ż k i  do r o z d a w a n i a , s to ło w e  i 

g ra b k i  : ż y cz ący  tak o w e  n a b y ć ,  do z a r ząd zcy  

p ow yższego  d o m u  rac zą  sig zg łos ić .

Są  także  w ty m ż e  d o m u  p o k o je  do w y ­
na jęc ia .  —

Pa ła c  pod N r :  1969.  p rz y  u l i c y  G w a r ­
dii , m a s y w  m u r o w a n y  z O f i c y n ą ,  S p ic h rz e m  
S t a j n i a m i ,  W o z o w n i a m i ,  i O g r o d e m  w ko to  
o b m u r o w a n y ,  daw n ie j  O rz e sz k ó w  z w a n y ,  
j e s t  zwolnej  rgki do s p rz e d a n ia  w k a ż d y m  
czasie: ży cz ą c y  sob ie  takow y  n a b y ć  uda  ’.«ig 
do M u r g i  a b iego  tegoż  Pałacu.

T . N :  I u t r o  d a n ą  bgdzie  M e l#  d ra m a  
Machabcuize.


